
Nr. 139 Rok. VII. Lwów, Sobota 22 marca 1902. Wydanie porsnns
C e n y  p r e n u m e r a ty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
ta dwt i r az ową  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

I przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 2>j K. 40 h. i 2 -nz  ̂  ^  ^
Jrwa r1; . 6 K 60 h . ) «yłką ® 00 h.
miesięcz. 2 K. 20 h. poczt. 2 K, 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmian». adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi S razy dziennie.

G en y  o g ło s z e ń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jeg o  miejsce 80 halerzy, 
Nekrologia za wiersz petit. 60 luuh, 
Doniesienia, o ślubach, zaręczyntmh 
i.t. ]>;. piw w. wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniei 60 halerzy. W yrazy grub- 
szom pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a :  in ż .  W A C Ł A W  W O L S K I .

Macierz polska.
Lwów, 22 inarca.

W czoraj wieczór odbyło się w gmachu sejmo­
wym posiedzenie członków Rady nadzorczej i Rady 
wykonawczej „Macierzy polskiej", pod przewodni­
ctwem p. m arszałka krajowego Andrzeja lir. P o t o ­
c k i e g o ,  jako kuratora Macierzy.

Rada przyjęła przedewszystkiem sprawozdanie 
z czynności Macierzy polskiej za lata 1900 i 1901 
i przy tej sposobności stwierdzono, iż zarzuty, pod­
niesione przed kilku dniami przez K a r je r  Lwowski 
przeciw wydawnictwom Macierzy są zupełnie nie­
uzasadnione. W szystkie wydawnictwa znajdują się 
w granicach rozporządzalnych funduszów.

Następnie na wniosek komisyi kontrolującej, 
k tóra skonstatowała, iż wszystkie rachunki znajdu­
ją  się we wzorowym porządku, udzielono Radzie wy­
konawczej absolutoryum.

Z porządku dziennego omawiano sprawę wy- 
jdawnictw na rok 1902. Przy tej sposobności pod­
niesiono, że w r. b. będzie mogła już wejść w ży­
jcie f u n d  a c y  a im.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  ina- 
jjąca na celu szerzenie oświaty między młodzieżą, 
k tó ra  opuszcza szkoły ludowe, wzmacnianie w niej 
ipoczucia religijnego, utrwalanie moralności, budzenie 
.•ducha narodowego, wpływanie w tym samym kie- 
>,runku i na starsze pokolenia, zasilanie instytucyj, 
pracujących na polu oświaty ludowej, wspieranie usi­
łowania ludności polskiej w tych okolicach, gdzie 
ludność ta  walczy o utrzymanie swej narodowości.

Zarząd tej fundacyi spoczywa w rękach komi­
tetu administracyjnego, w skład którego wchodzą 
wszyscy członkowie Rady wykonawczej Macierzy pol­

sk ie j. Macierz polska będzie zatem mogła w r. b. 
”J>żporządzać większymi funduszami. Postanowiono 
Trzedewszystkiein wydać publikacyę o Tadeuszu 
Kościuszce, bogato ilustrowaną, opartą na najno­
wszych badaniach naukowych a napisaną w sposób 
przystępny.

Zasilenie okolic tak ich , „gdzie ludność walczy 
o utrzymanie swej narodowości" —  jak  mówi akt 
fundacyjny — dziełam i, w których zarysuje się o- 
braz całej ziemi ojczystej i usiłowań narodowych 
wielu pokoleń, będzie najlepszem poparciem w wal­
ce około utrzymania narodowości tych, którym za­
graża wynarodowienie. Dziełko o Kościuszce wyjść 
ma w dwóch wydaniach: tańszem po 1 kor. i drożr 
szem po 2 kor. za egzemplarz.

Dalej uchwaliła Rada podjąć się wydania dzie­
ła, którego brak daje się dotkliwie uczuwać w na- 
szem piśmiennictwie p. t. „Polska, obrazy i opisy". 
Zadaniem tego wydawnictwa, będzie skupić w sobie 
całą tradycyę narodową, dać poznać wszelkie prze­
jawy ducha, polskiego, czy on odzwierciedlił się 
w dziejach politycznych, czy w postępach rolnictwa 
łub przemysłu, czy w świecie poezyi, m alarstwa i 
architektury. Publikacya ta  ma być stosowną lektu­
rą  dla najszerszych warstw ludności, ma. być pra­
wdziwą „książką ludową“, z której mógłby każdy 
korzystać. Zdobić ją będą bardzo liczne ilustracye 
większe i mniejsze.

Co do wydawnictw b i b l i o t e k i  M a c i e r z y ,  
podniesiono, że dziełko dr. Zdzisława Próchnickiego, 
traktujące o konstytueyi austryackiej, wyszło już 
z druku Na ukończeniu zaś jest dra H enryka Ko­
walskiego dzieło popularne o nauce lekarskiej, pole­
cane jako bardzo dobre przez profesorów: dr. K or­
czyńskiego, dr. Bujwida, dr. Kostaneckiego.

Dalej uchwalono wydawnictwa:
Jan a  Grzegorzewskiego: „O krajach południo­

wych Słowian
W alerego Łozińskiego: „O ziemi naszej", po-f 

pularna geologia.
Morzkowskiej, przeróbka Orzeszkow ej; „Nadj 

Niemnem" dla ludu.
Z mniejszych wydawnictw uchwalono: !
Chełmońskiego: „Hodowla królików "; prof. Ka<. 

rola Wróblewskiego: „O Ujejskim" i dra Karolą
Pappógo „O św. Kazim ierzu4

W  sprawie wydania kalendarza Macierzy poi. 
skiej uchwalono zawrzeć układ z p. Kasprem Woj^ 
narem.

Następnie podniesiono, że dzieło „Encyklopedyfi 
Macierzy polskiej- wydane w r. 1898 w 5.000 egzeiń. 
plarzach je s t na wyczerpaniu i nałoży przystąpić djo 
ponownego wydania poprawionego, ulopszonego i i i i  
strowanego. Ponieważ wydawnictwo takie wymaga 
znacznych kosztów, uchwalono wnieść do Sejmu jop­

tycy ę o udzielenie w r. 1903 na ten cel pożyczki 
bezprocentowej w wysokości 10.000 koron.

W sprawie wydawnictwa czasopisma Niedziela 
przyjęła rada z zadowoleniem do wiadomości, że 
liczba prenumeratorów stale się zwiększa.

W  składzie Rady nadzorczej „Macierzy polskiej" 
muszą zajść zmiany, gdyż, ks. infułat Zabłocki i Mie­
czysław hr. Rey zrezygnowali z swych godności, zaś 
po śmierci ks. arcybiskupa Issakowicza i Józefa 
Majera nie kooptowała Rada nowych członków, Na 
wczorajszem zebraniu uchwalono kooptacyę nowych 
członków pozostawić p. marszałkowi krajowemu, jako 
kuratorowi Macierzy.

Na tein zakończono obrady, które trwały od 
godz. 6  do 8  wieczór.

Biskup wileński przeciw szkołom cerkiewno-paraf.
(Depesze „Słowa Polskiegou).

K r a k ó w ,  22 marca. Czas wczorajszy podaje 
w całej rozciągłości okólnik biskupa wileńskiego ks. 
Z w i e r  ow i c z a  w sprawie s z k ó ł  c e r k i e w n o -  
p a r a f  i a l n y eh i t. zw. prawosławnych. Ustęp pierw­
szy okólnika opiewa: „Z uwagi na to, że szkoły cer* 
k i e w n o - p a r a f i a l n o  I p r a w o s ł a w n e ,  b ę d ą c e  
p o d  w y ł ą c z n e m  k i e r o w n i c t w e m  d u c h o ­
w i e ń s t w a  . p r a w o s ł a w n e g o ,  o k a z u j ą  w p ł y w  
b e z w a r u n k o w o  s z k o d l i w y  n a  p o d r a s t a -  
j ą c ą  m ł o d z i e ż  k a t o l i c k ą ,  nakazujemy najkate- 
goryczniej całemu duchowieństwu dyecezyi wileńskiej 
śledzić jak  najpilniej zatąm, aby dzieci katolickie nie 
uczęszczały do szkół powyższych — w razio zaś 
ujawnienia podobnych faktów, o ile nie pomogą per- 
swazye i nauki, n a k a z u j e m y  n i e  d a w a ć  n a  
s p o w i e d z i  r o zs£ r  z e s z e n i a; zarówno dzie- 
ciom, uczęszczającym do szkoły, jak  i rodzicom i opie­
kunom, posyłającym je  do nich.

ilaej -

, Słowa Polskiego11).

fr

koszary.
(Dep.

K r a k ó w  23 marca. Czas przynosi z P eter­
sburga w ostatniej chwili otrzymaną wiadomość na­
stępującą :

j „Z powodu rozruchów studenckich wyszedł 
ufo a z c e s a r s k i ,  w s t r z y m u j ą c y  r o b o t y  
o k o ł o  n o w e j  p o l i t e c h n i k i  p e t  e r  s b u r- 
sjic i e, j i zwalniający z etatu  cały personal profe­
sorski i administracyjny tej szkoły, której otwarcie 
iiiało  nastąpić w jesieni. G m a c h y  j e j  m a j ą  
i fy  ć p o d o b n o  z a m i e n i o n e  w k o s z a r y " .

M atu s W. ks. Sergiusza internowany w cytadeli.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

K r a k ó w ,  22 marca. Czas donosi z W arsza­
wy: W  dniu 12-go b. m. przejeżdżał przez Granicę 
hrabia W...., urzędnik do szczególnych poruczeń 
p r z y  W.  ks. S e r g i u s z u ,  g u b e r n a t o r z e  
m o s k i e w s k i m .  W towarzystwie jego znajdowa­
ły się dwie jego siostry. W szyscy troje wracali z po­
grzebu. Ż a n d a r m e r y a  m i a ł a  j u ż  z g ó r y  
t e l e g r a f i c z n e  z e z w o l e n i e  o d  W.  k s i ę c i a  
n a  p r z ę p r o w a d z e n i e  p r z y  n i c h  n a j ś c i ­
ś l e j s z e j  r e w i z y i .  Z n a l e z i o n o  t e ż  r o z m a ­
i t e  d r u k i ,  o d e z w y  o r a z  i n n e  k o m p r o m i ­
t u j ą c e  p a p i e r y .  A r e s z t o w a n o  i c h  i o d s t a ­
w i o n o  d o  c y t a d e l i  w a r s z a w s k i e j .  Stąd po­
wstała pogłoska o aresztowaniu w Granicy jakiegoś 
spólnika pułkownika Grimma.

Z W iednia telefonuje nam nasz korespondent 
o tej sensacyjnej spraw ie:

„Donoszą tu  o aresztowaniu lir. W ., urzędnika 
przy w. ks. Sergiuszu, gubernatorze mosk.

Aresztowanie nastąpiło na stacyi Granica 
wśród niezwykłych warunków. Gdy hr. W. z dwie­
ma siostram i chciał przejechać granicę rosyjską ku 
Austryi, schwytali go rosyjscy żandarm i i dokonali 
przy nim i siostrach rewizyi. Znaleziono liczne kom­
promitujące pisma i listy, wskutek czego odstawiono 
hr. W. wraz z dwiema siostrami do cytadeli war­
szawskiej".

Zjazd inżynierów.
(Depesza „Słoioa Polskiego“).

W ie d e ń ,  22-go marca. W alne zgromadzenie 
wszystkich oddziałów „Związku inżynierów kolei pań­
stwowych w Austryi", odbędzie się dziś 22 marca 
w Wiedniu. Wydział stanisławowskiego oddziału 
Związku inżynierów kolei państw, wysłał na ten 
Zjazd jako delegatów pp.: B lathta, Siebauera i Krupkę, 
oprócz tego pp. posła Stwiertnię i kom. budownictwa 
Myrona.

Na dzisiejszem zgromadzeniu mają być oma­
wiane sprawy osobiste inżynierów kolejowych, mię­
dzy inneini roztrząsaną będzie kwestya w sprawie 
obsadzenia niedawno temu opróżnionej posady na­
czelnika sekcyi konserwacyi kolej, w Ickanach nie- 
technikiem p. Onciulem, który nie posiadał warun­
ków ogłoszonych konkursem.

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Walna kampania.
Wiedeń, 22 marca. W  Izbie stoczono wczo­

raj walną kampanię. Prawica względnie katolicy sło­
wiańscy, stoczyli wielką bitwę z lewicą niemiecką. 
Prawica zajęła stanowisko defenzywne, gdyż 
Niemcy zaatakowali twierdze narodowe w C y l e i ,  
C i e s z y n i e  i O p a w i e ,  dopuszczając szturm do 
wszystkich trzech środowisk kultury narodowej od 
razu, Niemcy czynili niemałe przygotowania.

Onegdaj dr. D e m e l  rozpoczął tę  walkę, wy­
głaszając nienawistną mowę przeciw Polakom na 
Śiąsku. Szczęściem mowa jego nie była zbyt mądra, 
a śmiechy, które towarzyszyły tej mowie ze strony 
Koła polskiego, starczyły zupełnie za odpowiedź.

Już onegdaj przez dzień cały toczyły się ciągłe 
obrady Niemców, a przygotowania te dotyczyły wy­
łącznie wczorajszego głosowania, które miało roz­
strzygnąć nietylko los gimnazyów narodowych lecz 
miało także stanowić punkt zwrotny w walce o upań­
stwowienie języka niemieckiego, stanowiącej, jak  wia­
domo, przecież główny punkt w programie zjedno­
czonych Niemców.

Szanse Niemców nie były onegdaj pomyślne. 
Rokowania z Włochami rozbiły się, gdyż W łosi 
użyli rodzaju antidotum , oświadczając, że godzą się, 
aby dodatek, proponowany przez niemieckich katoli­
ków do wniosku p. hr. S t u e r g k h a  (w porozumie­
niu z obydwiema narodowościami: Niemców i Słoweń­
ców) co do przeniesienia gimnazyum z Cylei do Mar­
burga był także zastosowany i do ich wniosku co 
do przeniesienia gimnazyum chorwackiego z Pisino.

Niemcy jednak nie dali wczoraj za wygranę i 
dalej prowadzili rokowania. Tymczasem eksponowali 
p. Pam era na półtora godzinną mowę, aby zyskać 
w ten sposób na czasie.

S tarali się też Niemcy o to, aby przynajmniej 
odroczyć głosowanie na czas poświąteezny. Sprzeci­
wiała się temu stanowczo prawica, a ponieważ 
w ostatniej chwili udało się Niemcom pozyskać W ło­
chów za cenę głosowania za wnioskiem o usunięcie 
chorwackiego gimnazyum z Pisiuó, oraz przez stero^ 
ryzowanie niemieckich katolików, przeto ostatecznie 
zgodzili się na to, aby już wczoraj przystąpiono do 
głosowania, względnie do rozstrzygnięcia walki.

Naprężenie w zrasta coraz bardziej, galery a 
przepełnione widzami, Izba nabita posłamif zjawiło 
się bowiem posłów przeszło 400, brakło tylko około 
dwudziestu.

Atmosfera przepełniona elektrycznością, duszna, 
parna jak  przed wielką burzą.

Prezydent hr. V e 11 e r  wciąż dzwoni; w sali 
głośny szmer, wrzawa, która, gdy przycichnie po 
jednej stronie Izby, wybucha tern silniej po drugiej. 
Dzwonek wciąż w robocie, biedny prezydent nie może 
sobie dać rady z głosowaniem ; ma kilku suflerów, 
ale konfuzya coraz większa.

Nareszcie następuje mała rozprawa formalna 
co do porządku, w jakim wnioski postawione mają 
przyjść pod głosowanie. Jako pierwszy przychod/j 
wniosek o d n o s z ą c y  s ię  d o  g i m n a z y u n j  
w O p a w i e .

Przy tern głosowaniu, które było imienne, nie 
było niebezpieczeństwa, większość dla prawicy byłą 
zapewniona. Okazała się też większość 95 głosów 
O p a w a  u r a t o w a n a  — prawica oddycha lżrj, 
Ale tylko na chwilę, gdyż następuje punkt  k u l Mii-



wcyjny posiedzenia, g ł o s o w a n i e  n a d  w n i o ­
s k i e m  p. S t u e r g  k h a, a eo do tego są szanse 
prawicy bardzo złe. Prawie pewna przegrana.
- ** S o e y u ł n i d e m o k r a c i ,  którzyby z pe­

wnością głosowali przeciw wnioskowi hr. S t u e r g -  
( th a  w y c h o d z ą  z s a l i ,  W ł o s i  i n i e m i e c ­
c y  k a t o l i c y  i d ą  z N i e m c a m i  i oświadczają 
319 za wnioskiem.

Jedyny ratunek w tera, źe prawica chce podjąć 
cofnięty przez niemieckich katolików wniosek do­
datkowy do wniosku p. S t e u e r g k h a .

Czesi poruczyli postawienie tego wniosku po­
słowi W assilce, ale Koło polskie sprzeciwiło się te ­
mu, zaczem powierzono postawienie tego wniosku 
p. dr. H r u b a n o  w i. (Je st to p. czeski, który nie na­
leży do klubu Młodoczechów, lecz do słowiańskiego 
centrum).

Prawica spodziewała się, że katolicy niemieccy, 
a raczej część tychże, skoro wniosek p. Steuergkha 
będzie przyjęty, będzie głosować za wnioskiem dr. 
Hrubana, gdyż klub niemieckich katolików pozostawił 
swoim członkom wolność głosowania. W tom wstaje 
p. R i z z i  i stawia wniosek, aby równocześnie z wnio­
skiem p. Steuergkha podano pod głosowanie wniosek 
p. B e n n a t t i  (o przeniesienie chorwackiego giinna- 
zyum z Pisino).

P. R i z z i ,  stawiając swój wniosek, oświadcza, 
że jeśli ten  wniosek nie będzie przyjęty, jego stron­
nictwo wyciągnie z tego odpowiednie konsekwencye.

Zrazu nie zrozumiano, co to ma znaczyć. Za 
tym wnioskiem nie oświadczyli się wszyscy Niemcy; 
antysemici i znaczna część właścicieli większej 
własności głosuje przeciw wnioskowi p. Rizziego.

T a okoliczność rozstrzygnęła o łosie rezolucji 
p. Stuergkha.

Włosi bowiem zmieniają nagle front, wskutek 
czego rezolucya p. Stuergkha w i ę k s z o ś c i ą  33 
g ł o s ó w  u p a d a .

Z uwagi, że 17 głosów byłoby rozstrzygnęło 
na korzyść tej rezolucyi, przeto W ł o s i  p r z y c z y- 
n i l i  s i ę  g ł ó w n i e  do  u p a d k u  r e z o l u c y i  
p. S t u e r g k h a ,  a pośrednio i antysemici i obszar­
nicy niemieccy zrażając sobie Włochów głosowaniem 
przeciw wnioskowi p. Rizziego.

Gdy prezydent ogłosił wynik głosowania, 
wszczął się straszny hałas, którego wprost opisać 
nie można.

feogrom „kultury*.
K u l t u r a  ni  e m i e c k a  w y j e  p r z e r a ź l i w i e  

i w y d a j e  ze  s i e b i e  z w i e r z ę c e  g ł o s y .
P.  M a l i k  gwiżdże, B e r g e r  i S t e i n  z pod- 

niesionemi pięściami rzucają się na posłów czeskich, 
powstaje okropne zamieszanie, zdaje się, że lada 
chwila przyjdzie do bójki.

P . W o 1 f  miesza się, na co jeden z posłów wola: 
Der Seidel Icommt I

P. W o lf :  Jeszcze jedno słowo, a wypoliczku- 
ję pana 1

P Stein woła do p. K athreiaa: Der Habsbur- 
yer-Deutsche!

„Alles ist erledigt*.
Prezydent wśród ogromnęj^ wrzawy zamyka 

posiedzenie. Słychać tylko s ło w a: Alles ist erle- 
łedigt.

Hr. V e t t e r  zapomniał nawet powiedzieć, iż 
pozycya „szkoły średnie" załatwiona.

Zapomniał też, jak  to tradycyjnie się dzieje, 
życzyć posłom „wesołych św iąt".

P. dr. P i ę t a k  głosował za prawicą.
Oto przebieg wczorajszego, niezwykle intere­

sującego posiedzenia:

Minister oświaty o szkołach średnich.
Minister H artel powiada w dalszym ciągu swej 

mowy, że nie powinno się porównywać stosunków 
szkolnictwa średniego w Niemczech ze stosunkami 
w Austryi. W Niemczech je s t więcej szkół średnich 
w stosunku do ludności, ale tam  uczęszczają do 
szkół średnich nie jak  w Austryi, w zamiarze o trzy -. 
mania posady państwowej i emerytury na starość, 
ale w celu otrzymania wyższego wykształcenia i 
przygotowania-wogóle do zawodu obywatelskiego.

W  Austfyi — wśród takich stosunków szkol­
nictwa jak  w Niemczech — mogłaby łatwo powstać 
nadprodukcya, jak  to słusznie w kom isji budżetowej 
podniesiono. Minister dziękuje mowcom, że nie 
rozwinęli tu całej sprawy reformy szkół średnich, 
bo tak  ważna kwestya wymaga spokojnego usposo­
bienia, ąby mogła doprowadzić do pożądanych re ­
zultatów. Minister zaznacza, że skargi na lichy do­
zór nad uczniami po za szkołą i zle pomieszczenie 
szkół średnich są po większej części s ł u s z n e ,  
ale często wchodzą tu  w grę rozmaitego rodzaju 
okoliczności co do wyboru miejsca.

S z c z e g ó l n i e  o d n o s i  s i ę  t o  d o  G a l i ­
cy i. Z t e g o  p o w o d u  m i n i s t e r  m o ż e  t y l k o  
p r z y k i a s n ą ć  m y ś l i  z a k ł a d a n i a  b u r s  
w G a l i c y i  i k o n w i k t ó w  w i n n y c h  k r a ­
jach. Jeżeli się będzie miało dostateczny personal 
pedagogiczny i nauczycieli wykształconych, to usta­
ną skargi na przeciążenia uczniów, bo wykształcony 
i rozumny pedagog potrafi z obszernego podręcznika 
szkolnego wybrać rzeczy dla uczniów najbardziej 
potrzebne i konieczne. Nie m asa wiadomości stanowi 
o wykształceniu, a l e  n a c i s k  p o ł o ż o n y  b y ć  
m u s i  n a  w y k s z t a ł c e n i e  d u s z y  a przede- 
wszystkiem s a m o d z i e l n e g o  m y ś l e n i a  i s ą d u .  
(Żywe oklaski).

Co się tyczy braku nauczycieli, to szczególnie 
w Galicyi panują bardzo złe stosunki, którym rząd 
stara się o ile możności zaradzić. Jest tam 274 nie- 
uhoalifikowanych nauczycieli, między tymi nawet pe­
wna liczba medyków i  prawników. (Głosy: Słuchajcie, 
słuchajcie). Z powodu tego musiała być w Galicyi 
podwyższona roczna subwencja na cele kształcenia 
sił nauczycielskich.

P. S a p i e h a  domagał się szeregu zmian 
w egzaminie dojrzałości, domagał sięf pytania przy 
tym egzaminie z religii.

Minister wskazuje na to, że organizacyę egza­
minu dojrzałości, dziś obowiązującą, wypracował był 
lir. Leon Thun, na wskróś dobry katolik, a on to 
właśnie nie włączył religii do planu egzaminowania 
przy maturze. (Głosy: słuchajcie, słuchajcie!)

Ongiś robiono nawet próby pytania religii przy 
egzaminie dojrzałości, których atoli z powodu niepo­
myślnych wyników, zaniechano. Poseł Sapieha pod­
niósł, że pojawiają się często skargi na sposób py­
tania przy egzaminie dojrzałości.

Egzaminowanie należyte jes t bardzo wielką 
sztuką; wymaga ono cierpliwości i życzliwości dla 
egzaminowanego oraz zręczności egzaminatora we 
wpływaniu na umysł ucznia, by mu pomódz do uło­
żenia odpowiedzi i niejako ją z niego wydobyć. (W e­
sołość wywołało wyrażenie ministra, że egzaminator 
musi postępować, jak  sokratesowska akuszerka). Co 
do tego wyszły rozmaite rozporządzenia ze wska­
zówkami. Robi się na tern polu co tylko można, by 
egzamin dojrzałości w tym duchu się odbywał, w ja ­
kim go zaprowadzono.

Celem ułatwienia tych egzaminów, wyłączono 
z ich programu szereg przedmiotów, które wyma­
gają wielkiego wytężenia pamięci. Wyłączono mia­
nowicie : opisowe nauki przyrodnicze, psychologię, re- 
ligię, mimo, że te właśnie przedmioty mogłyby naj­
lepiej dać poznać, o ile uczeń postąpił w samodziel­
ności myślenia. x

Dla ułatwienia egzaminu, uwalnia się dalej 
od fizyki i historyi tych uczniów, którzy z tych 
przedmiotów mieli w ostatnich latach nauki do­
bre postępy.

Przykład p. Sapiehy o pruskich zakładach nau­
kowych nie jes t odpowiedni, bo w tych zakładach 
egzamin z religii pędzie w tych tygodniach zniesio­
ny, a będą tam pytali tylko z najważniejszych par- 
tyj religii z ostatnich lat nauki. Mówca z chęcią 
przyznaje, że spełnione będzie niebawem życzenie 
posła Sapiehy w tyra kierunku objawione, by podrę­
czniki szkolne z religii były skrócone (żywe oklaski).

Co się tyczy żądania zaprowadzenia historyi 
krajowej jako przedmiotu obowiązkowego w szkołach 
średnich, to nic temu nie stoi tak  dalece na prze­
szkodzie. Minister oświadcza, że w tym względzie 
nie je s t bojaźliwym ; chodzi tylko o sposób w jaki 
historya krajowa ma być uczona, by uczeń z niej 
korzystał i przygotował się do wyrobienia zdrowych 
politycznych zapatrywań. Domagano się dalej w cią­
gu dyskusyi obowiązkowej nauki języków nowoży­
tnych w szerszej mierze.

Należy się wdzięcnośĆ p. Petelenzowi, że jako 
doświadczony pedagog, wskazał na niebezpieczeń­
stwo, jakie wynikłoby dla szkół średnich z powię­
kszenia m ateryałn naukowego. Znajomość wielkiej 
ilości języków, nie stanowi wcale o wykształcenia. 
W szelako prace, mające na celu obmyślenie pielę­
gnowania nauki języków nowoczesnych są w toku. 
Robiono już próby we Wiedniu z dobrym rezulta* 
tein. Próby te będą rozszerzone.

W końcu prosi minister o życzliwe przyjęcie 
jego uwagi do wiadomości. (Oklaski.)

Po p. Pommerze, który występował przeciwko 
gimnazjum cylejskiemu, — przemawiał poseł opat 
T r e u i n f e ł s ,  dowodząc potrzeby uczenia w gimnak- 
zyach drugiego języka krajowego.

Następnie wniósł poseł H r u b a n ,  aby do ie.- 
zolucyi referenta Stuergkha w sprawie przeniesieniu 
gimnazyum cylejskiego dodane były s ło w a: „w po­
rozumieniu z obu narodowościami".

Po szeregu faktycznych 3prostowąń przemawia 
referent S t ii r g k h, prosząc o przyjęcie rezolucyi, 
Stiirgkh mówił wśród ciągłych przerywań ze strony 
posłów. Przystępuje się do głosowania.

Pp. B e r g e r  i H o f f m a n n  proponują, by 
nad wnioskiem o określenie sumy, potrzebną m  
utrzymanie czeskiego gimnazyum w Opawie, odbyło | 
się imienne głosowanie.

W alka o twierdze narodowe.
Prezydent zarządza głosowanie imienne nad 

tern, czy uchwalić budżet w brzmieniu, proponowa- 
nern przez koraisyę, t. i, zatrzymaniem pozycyj na 
gimnazyum czeskie w Opawie. W  głosowaniu imien- 
nera p r z y j ę t o  b u d ż e t  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
podług wniosku k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  239 
g ł o s a m i  p r z e c i w  144. Tem samem odpada 
głosowanie na wnioskiem p. Hofmanna.

Prezydent hr. Y e tte r zawiadamia, źe nad wszy- 
stkieini innemi rezolucyami z wyjątkiem cylejskiej, 
odbędzie się wspólne głosowanie zwyczajne, a potem 
w razie przyjęcia rezolucyi cylejskiej p. S t  u e r  g kh a, 
poddany będzie pod głosowanie dodatkowy wniosek 
p. H r u b a n a ,  który podjął rezolucyę, cofniętą po­
przednio przez katolickie centrum, a mianowicie, by 
do rezolucyi Stuergkha dodać słowa „w porozumieniu 
z obu narodowościami".

P. D e r s c h a t t a  żąda imiennego głosowania 
nad rezolucyą p. Stuergkha.

P. G r o s s  sprzeciwia się temu, aby po przy­
jęciu rezolucyi Stuergkha głosowano nad dodatkiem 
Hrubana, ponieważ dodatek ten jes t zaprzeczeniem 
tam tej rezolucyi.

Pp. S t r a n s k y  i K r a m a r z  zwalczają wnio­
sek Grossa.

Prezydent hr. Y e t t e r  obstaje przy swem 
pierwotnem oświadczeniu co do sposobu głosowania.

P. R i z z i  żąda, by nad rezolucyą Włochów 
w sprawie gimnazyum w Pisino glosowano rażeni 
z rezoMicyą cylejską, w takim razie Włosi głosować 
będą także za tą  rezolucyą. Wniosek ten odrzucono.

Cylea zwycięża.
Izba przystępuje do głosowania imiennego nad 

rezolucyą hr. Stuergkha w sprawie cylejskiej. Rezo- 
ldeya ta  pada większością 203 głosów przeciw 170. 
Długotrwające, burzliwe, demonstracyjne oklaski na 
prawicy. Na ławach Wszeehniemców powstaje ogro­
mny hałas. Niektórzy posłowie świstają i biją pię­
ściami w pulty. Rozlegają się okrzyki: Abzug Kor- 
ber 1 Abzug Yetter!

Przeciw rezolucyi Sttłrgkha głosow ali: Polacy, 
Czesi, konserwatywna szlachta czeska, agraryusze 
czescy, Słoweńcy, Rusini, Rumuni, ludowcy polscy i 
Włosi.

Za rezolucyą głosowały wszystkie stronnictwa 
uiemieckie, z wyjątkiem centrowców, których część, 
głosowała przeciw, a część wstrzymała się od gło* 
so wania.

Od głosowania wstrzymali się również so- 
oyaliści.

Wesołych świąt.
W śród ciągłego hałasu prezydent, nie mogąc 

doczekać się spokoju, życzy po cichu posłom we­
sołych świąt i zamykając posiedzenie o godz. 5*15, 
opuszcza salę

Po zamknięciu posiedzenia Izby posłów udali 
się wszyscy posłowie słoweńscy z p. Borksem na 
czele do pp. Jaworskiego i Pacaka i w gorących 
słowach złożyli podziękowanie Słoweńców za stano­
wisko, zajęte przez Polaków i Czechów w sprawie 
cylejskiej. _______ _

Podatek od biletów kolejowych.
Komisya podatkowa ukończyła po długiej dy­

skusyi, w której brali udział ministrowie skarbu i. 
kolei, obrady nad przedłożeniem o podatku od bile­
tów kolejowych. P rzy  paragrafie 3 uchwalono na 
wniosek p*. Doberniga, zniżyć podatek od biletów II I  
klasy na 9Vs proc. Inne paragrafy przyjęto z nie- 
znacznemi poprawkami, w brzmieniu proponow anej 
przez subkomitet.

Komisya przyjęła również rezolucyę subkomi- 
tetu  w sprawie możliwego o g r a n i c z e n i a  k a r t  
w o l n e j  j a z d y  i u l g  w t y c h  k a r t a c h .  P rzy­
jęto rezolucyę p. Goetza, by w razie dojścia do 
skutku ustawy przed 31 czerwca 1902 upoważnić 
rząd do użycia nadwyżki kasowej z r. 1901 na pod-, 
wyższenie płac dyurnistów i wypłacenie pensyj we­
dług dawnej normy już od drugiej połowy r. 1902. 
Referentem  dla pełnej Izby wybrano p. Goetza.

Izba panów.
Na wstępie posiedzenia prezydent ks. Windisch- 

graetz poświęcił serdeczne wspomnienie zmarłemu 
arcybiskupowi Czuperkowiczowi. Z kolei przyjęto we 
wszystkich czytania szereg ustaw, uchwalonych już 
przez Izbę posłów, a  mianowicie: ustawę o trak ta ­
cie handlowym z Meksykiem, ustawę o spisie prze­
mysłów, ze zmianami, zaproponowanemi przez komi- 
syę, dalej ustawę o konwersyi akcyj kolei Karola 
Ludwika, niemniej ustawę, upoważniającą kandydatów 
adwokackich do zastępowania adwokatów w sprawach
0 przekroczenia. _

Premiera operowa.
(„Pan W oło d yjo w sk io p era  w trzech aktach Henryka, 

Skirmuntta).

H.
Naprężoną ciekawość lwowskiego świata muzy* 

kalnego zaspokoiła wreszcie wczorajsza premiera 
j pery p. Skirmuntta.

Zanim przystąpimy do sprawozdania, notujemy 
dla uproszczenia sprawy, że pierwsze przedstawienie 
„Pana Wołodyjowskiego" nie różniło się pod wzglę- 
dem przebiegu od premiery ostatniej, wystawionej na 
scenie teatru  miejskiego nowości t. j. opery „Urwasi",
1 wszelkich pierwszych przedstawień dzieł, które bu­
dzą zainteresowanie w szerszych kołach i odbywają 
się w obecności autora. Zew nętrzna forma takich 
IrYieczorów wedle przyjętego zwyczaju ma rodzaj sza­
blonu, który tylko w najrzadszych wypadkach wyka­
zuje nieznaczną różnicę. A więc i wczoraj amfiteatr, ” 
był przepełniony, autorowi wręczono wieniec srebrny
i kilka laurowych, artystom, biorącym udział w pre­
mierze, ofiarowano również liście wawrzynu, paniora, 
kosze kwiatów, wywołując wszystkich po każdej od­
słonie itd.

Po tym wstępie, uwalniającym nas przynajmniej] 
od szablonowego traktow ania sprawy, przypominamy, 
czytelni kom, źe opera wogóle je s t najbardziej skom*> 
piikowaną formą muzyczną. Czynimy to, by zazna­
czyć, że każdy kompozytor początkujący, choćby u ta­
lentowany, rościć sobie może słusznie prawo do



.ynej pobłażliwości ze strony krytyki i publiczności, 
irdy próbuje po raz pierwszy swych sił na polu na­
stręcz aj ąeem tak wielkie trudności i zarazem tak 
wysoce ryzykownein, jak  opera. Pierwsze próby kom- 
.ozytorskie w dziedzinie opery, uwieńczone pełnym, 

wielkim sukcesem, bez wszelkich zastrzeżeń, należą 
w literaturze muzycznej wszystkich*narodów do wy­
jątków niezmiernie rzadkich, które policzyć można — 
jak to mówią — na palcach.

Z powyższych słów wynika jako logiczne na­
stępstwo, że pierwsze próby na polu operowera nie 
Lio^ą w żadnym razie uchodzić za miarę talentu 
,kompozytorskiego i uprawniać do kategorycznego 
sądu, o ile ten lub ów talen t może być na przyszłość 
mniej lub więcej obiecującym.

Opery, utrzymujące się stale na repertuarze i 
wywołujące ogólne uznanie, wychodziły zazwyczaj 
z pod pióra swych autorów jako trzecie, czwarte 
z rzędu dzieło, a ich kompozytorowie mogliby wiele 
iopowiadać o ciernistej drodze, wiodącej do sławy i 
!<]o wawrzynów...

Talent p. Skirm untta przebywa, zdaje się, obe­
cnie tę drogę cierniami usłaną. Kompozytora przyj- 
jmowano wprawdzie oklaskami, pełnymi życzliwości i 
'uznania poniesione trudy, nie da się jednak 
zataić, że muzykalny słuchacz nie zgodzi się na par­
tyturę do „Pana Wołodyjowskiego** w całości.

Nie godzimy się w pierwszej linii na wybór 
libreta. J e s t  ono ząjmującem, o ile chodzi o samą 
treść, z tein wszystkiem nie nadaje się, co najmniej 
w takiera opracowaniu, do ilustracyi muzycznej.

Pomijając już trudność wynalezienia odpowie­
dniej charakterystyki do postaci Sienkiewiczowskich, 
nie ulega wątpliwości, że dwie odsłony, przepełnione 
wrzawą wojenną, nie są terenem odpowiednim dla 
kompozytora. Ludzie, którzy się ciągle biją, nie mo­
gą śpiewać spokojnie. Od chwili, jak  posłaniec 
w pierwszym akcie oznajmia wojnę, niepokój bez 
/wytchnienia ogarnia śpiewaków i orkiestrę, raz za­
alarmowani, pozostajemy w tym stanie gorączkowym 
do końca opery. Jesteśm y w drugim akcie na polu 
bitwy, ustawiczne sygnały i pobudki wojenne nie po­
zwalają na spokojny rozwój „cantilenyS lub prawi­
dłowego ansamblu, wszystko je s t w usposobieniu 
marsowem, wojna na całej linii, a instrumentacya 
pełna akordów przeważnie próżno brzmiących, lecz 
egzotycznie dzikich i niemile drażniących ucho słu­
chacza, wykazuje również instynkty krwiożercze.

Basia (postać w operze p. Skirm untta niezu­
pełnie Sienkiewiczowska) przebija sztyletem Azyę, 
wszystko zionie wojną i zniszczeniem, tylko trójka 
białych wierzchowców ogromnej miary patrzy spo­
kojnie na amfiteatr, nie dając się wyrwać z wrodzo­
nego prawdopodobnie usposobienia flegmatycznego. 
Podnosimy ten szczegół, by zaznaczyć, że wprowa- 

na scenę zw ierząt w takiej ilości było eks- 
pei|§ |ęntem  ryzykownym, bo wyprowadzającym z na­
stroju, & przyczyniało się stosunkowo zbyt mało do 
efektu sceny, która mimo silnie dramatycznych zajść 
pozostawia niejedno do życzenia z powodu niefortun­
nego układu.

Tak n. p. Azja przed duetem z Basią stoi na 
scenie conajmniej dziesięć minut nieruchomy, nie 
śpiewa i nic nie mówi, podzielając z rozkazu auto­
ra i z konieczności los innych artystów, którzy 
wszyscy zjawiają się na scenie zawcześnie, wysłu­
chują najpierw niesłychanie długiej przygrywki mil­
cząco, a odzywają się następnie z patosem, wystawia- 
ąeym na próbę wytrzymałość strun głosowych w wy­
sokim stopniu.

Trzecia odsłona (w twierdzy Kamienieckiej) 
z wyjątkiem duetu między Wołodyjowskim i Basią 
(nadzwyczaj pięknego) wprowadza nas napowrót 
w stan oblężenia, a w takich warunkach sztuka mu­
zyczna również nie może się swobodnie rozwijać. 
Muzykalnie najpiękniej opracowaną je s t naszem zda­
niem pierwsza odsłona, wyjąwszy taniec, który dla 
braku charakteru prawdziwie mazurowego, a  nie­
mniej dla braku pięknej inwencyi nie wywołuje od­
powiedniego wrażenia.

Najsłabszą stroną dzieła je s t niezawodnie in- 
strumeutacya próżna, bezbarwna, zdradzająca braki 
rażące. (N. p. w uwerturze mazur, akompaniament 
Jo ustępów solowych i przegrywki między recitati- 
wami w najniższych pozycyach dętych instrumentów). 
Wykazaliśmy z całą szczerością niektóre braki li­
breta i partytury do „Pana Wołodyjowskiego**, nie 
chcąc przez to powiedzieć, jakoby opera p. Skirmunt­
ta pozbawioną była miejscami głębszej wartości kom­
pozytorskiej.

Do ustępów melodyjnych, prawdziwie pięknych, 
wykazujących sporo natchnienia i niemało umiejętno­
ści w sztuce harmonizacyi, zaliczamy zręcznie uło­
żony duet „Błogosławiony domu tego próg**, chór 
rycerzy „Bracia już nam na wojenkę czas% pierw­
szy i końcowy ustęp w uwerturze (Maestoso, mazur 
bowiem jest zupełnie chybiony), modlitwę Basi 
w drugim akcie „U Twego Syna na niebie**, duet 
Azyi z Basią, a  szczególnie wspaniały duet „Tam 
jedna jes t krainaa w trzeciej odsłonie. Prowadzenie 
głosów chóralnych wydaje nam się nienagannem.

Wykonanie opery było nadzwyczaj staranne, 
zwłaszcza pod względem chóralnym i orkiestralnym 
(o ile na to pozwala instrumentacya dzieła, utrudnia­
jąca orkiestrze zadanie wydobycia dźwięku pełnego 
i szlachetnego). Za piękne i brawurowe odegranie 
uwertury obsypano kapelm istrza p. Spetrino gromki­
mi oklaskami.

Partyę Wołodyjowskiego odśpiewał ze znacznem

powodzeniem p. Ludwig, jakkolwiek niektóre wyższe
pozycye sprawiały artyście trudność niełatwą do po­
konania. Rola Basi, niezupełnie odpowiednia dla p. 
Bohusównej, jako partya wybitnie dramatyczna, zna­
lazła w sumiennej artystce dobrą przedstawicielkę, 
o ile na to pozwalały środki wokalne o barwie liry­
cznej i o sile nie zawsze wystarczającej.

Doskonałym Ketliugem był p. Drzewiecki, któ­
rego piękny materyał wokalny i temparament, w po­
łączeniu z wczorajszem usposobieniem głosowem 
stworzyły całość bardzo sympatyczną.

Na niemniejsze uznanie zasłużyli za umiejętne 
odśpiewanie partyj i grę sceniczną p p .: Szymański 
(Azja) i Jerem i a (Zagłoba). Małą rólkę Krzysi od­
śpiewała bez zarzutu p. Ruszkowska.

Reżyseryi należy się słowo szczerej pochwały 
za staranną „mise en sceneu.

Kostyumy były bogate, choć nie wszystkie 
może stylowe, dekoracya do trzeciej odsłony (tw ier­
dza Kamieniecka) przedstawiała się pięknie i spra­
wiała złudzenie, — a wystawa zewnętrzna wogóle 
świadczyła o znawstwie i dobrych chęciach dyrekcyi 
teatru miejskiego.

Fr, Ntuhaus&r.

Depesze „Słowa Polskiego**
z  dnia 22 marca.

Nowy starosta.
Wiedeń. Dowiaduję się, że wicesekretarz 

w ministerstwie spraw wewnętrznych N o e 1, zamia­
nowany będzie w tych duiach starostą w Galicyi.

Okólnik m in istra  ośw iaty .
Wiedeń. Minister oświaty wystosował do 

wszystkich krajowych władz szkojuyeh rozporządze­
nie z poleceniem do ciał nauczycielskich szkół ludo­
wych, wydziałowych i seminaryów nauczycielskich 
męskich i żeńskich, by każdy nauczyciel przy nada­
rzającej się sposobności pouczał młodzież o niebez­
piecznych skutkach nadużywania napojów alkoholo­
wych i by przy wyborze książek do bibliotek szkol­
nych uwzględniany był ten cel. Ma być również wy­
dana broszura, celem rozpowszechnienia jej wśród 
młodzieży.

„Fabrykanci" pien iędzy,
Wiedeń. Proces przeciw D era  s e r o w i  o fał­

szowanie pieniędzy skończył się wczoraj. Demsera 
skazano na 7 lat ciężkiego więzienia, wspólnika zaś 
K i n a - n a  3Vs roku.

Balon na Grab cnie .
Wiedeń. . Wczoraj jo' godzinie pół do 8 wie­

czorem spadł na Grabeuie ogromny balon. Puszczo­
no go koło arsenału, a  gdy spadł na Grabenie, 
wywołał swoim ogromem wielką sensacyę.

FrancusJeo-czeskie sym patye .
Praga. W nowym miejskim „klubie obywa* 

telskim** odbył się wczoraj bankiet z okazyi powrotu 
czeskich Sokołów z Paryża, gdzie brali udział w u- 
roczystości na cześć W iktora Hugo.

W iceburmistrz N e u w e r t h  uczynił wniosek 
założenia klubu dla nawiązania ściślejszych stosun­
ków między Czechami i Fraucyą. Wniosek ten przy­
jęto z entuzyazmem.

Jeden ? Sokołów oświadczył. Przyjmowano 
Czechów we Francyi bardzo serdecznie. Burmistrz 
dr, S r  b miał wszędzie pierwszeństwo we wszystkiem.

Austrya, która strzeże trój przymierza zwłaszcza 
z Niemcami, nie może nam tego brać za złe.

Koloman Tisza dogorywa .
Budapeszt. Koloman Tisza leży w agonii. 

Lekarze odmawiają wszelkiej nadziei wyzdrowienia. 
Oddycha sztucznie. K a t a s t r o f a  s p o d z i e w a n a  
l a d a  c h w i l a .

(Jeden z najwybitniejszych węgierskich mężów 
stanu ur. 16 grudnia 1830 w W. W arażdynie, twór­
ca liberalnego stronnictwa na W ęgrzech po upadku 
partyi Deaka. W  roku 1875 był prezydentem gabi­
netu. Odniósł pamiętne zwycięstwo nad Andrassym 
W sprawie okupacyi Bośnii. Red.),

Wiedeń. Cesarz w powrocie do W iednia wy­
słał do Stefana Tiszy depeszę z zapytaniem o stan 
zdrowia ojca, Kolomana Tiszy. Tisza odpowiedział, 
że stan ojca je s t niestety krytyczny.

O nową ja sk in ię  g ry .
Ateny. Jak  wiadomo, utworzyło się wielkie 

towarzystwo akcyjne, które postanowiło zakupić za­
mek ś. p. cesarzowej Elżbiety na wyspie Korfu, 
t. zw. „Achillejon** i utworzyć tam podobny dom 
gry, jak  w Monaco. Jednakże król grecki zakazał 
tego i wpłynął w odpowiednim duchu na parlam ent 
grecki. W śród akcyonaryuszy, którzy włożyli w to 
przedsiębiorstwo znaczne już kapitały, panuje z tego 
powodu wielka konsternacya.

Rosya w  Chinach.
Londyn. Temps donosi z Pekinu, iż poseł 

rosyjski nabył dla Rosyi bardzo znaczne pokłady 
soli w Mandżuryi, zawierając układ odpowiedni 
z księciem Czing. Prócz tego ks. Czing zobowiązał 
się do armii północno-chińskiej nie przyjmować ża­
dnych obcych. Jednak wicekról Czili nie chce w tym 
względzie być posłusznym księciu Czing, lecz pra- 

i gnie zachować sobie wolną ręk

Z Turcyi.
Konstantynopol. Osman basza, który przed 

dwoma laty uciekł z Turcyi z obawy przed karą, 
otrzymał przed kilkoma dniami sfałszowaną depeszę 
z podpisem wysokiego duchownego A b d u 1 H u d a, 
przebywającego w pałacu sułtańskim, oznajmiającą 
mu ułaskawienie sułtana,

Osman basza, który obecnie przebywał w Egi­
pcie, odjechał do Turcyi.

Gdy zjawił się w pałacu sułtańskim, schwytano 
go i związano, a sąd skazał go na śmierć. Sułtan 
ułaskawił go jednak na dożywotnie więzienia.

Pow stanie w  Chinach.
Hongkong. Depesza z Kantonu donosi, że 

wicekról otrzymał telegram  z Lungczau na granicy 
Tonkinu, iż wszystkie wojska generała Lu przeszły 
na stronę powstańców. Jeśli ta  wiadomość się spraw­
dzi, to powstańcy rozporządzaliby dwudziesto tysię­
czną armią wyćwiczoną na sposób europejski. T ele­
gram donosi dalej, że kraj je s t bez wątpienia przy­
gotowany do powstania. Rabunki ciągle się powta­
rzają. Z powodu posuchy grozi głód.

Wiedeń. Wiener Zlg. Prezes gabinetu jako 
kierownik m inisterstwa spraw wewnętrznych zamia­
nował lekarzy powiatowych dra W ładysława Czyże* 
wicza. w Sanoku i dra Mieczysława Marynowskiego 
w Jarosławiu starszymi lekarzam i powiatowymi.

Wiedeń* Cesarz powrócił wczoraj o pół do 9 
wieczór z Budapesztu i udał się z dworca kolei pań­
stwowych wprost do Burgu.

Wiadomości bieżące.
Sobota, 22 marca. Dziś: 8 rano popis miej­

skiej straży ogniowej na podwórzu strażnicy. — 6 wie­
czór posiedzeuie lwowskiego Koła nauozyli szkół wyż- 
szyoh. Dyskusya uad ref. dra M. Warmskiego „Wycho- 
chowanie a szkoła**. —  7 wieczór w teatrze miejskim 
Skirmuntta „Pau Wołodyjowski**. — 7 wieczór nauko­
we przedstawienie teatru „Urania* w pasażu Mikola- 
scha. 7 wieczór w Kasynie urzęduiczem przedsta­
wienie amatorskie, — 8 wieczór baukiet dla dyr. Se- 
ferowicza w salach Strzelnioy. — Uniwersytet ludowy 
im. Mickiewicza wykład dr. Felicyi Nossig: „Ogólne 
prawa socyologii i rozwój instytucyj społecznych**.

Temperatura. Dsiś rano o godzinie szóstej 
było + 4 °  R.

Namiestnik hr. Pinińzki przybył do Abba- 
zyi, gdzie zabawi do poniedziałku, a następnie uda zię 
do Neapolu.

Nowi konserwatorowie. Minister wyznań 
f  oświaty zamianował w miejsce ks. Audrzeja Lubo­
mirskiego, kouserwatorem dla spraw I. sekoyi na okres 
lat pięciu w powiataoh politycznych: Brzozów, Dąbro­
wa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, 
Krosno, Łańcut, Lisko, Mielec, Nisko, Pilzno, Przemyśl, 
Przeworsk, Ropczyce, Krzeszów, Sanok, Strzyżów, Tar­
nobrzeg, i Tarnów, dra Włodzimierza Demetrykiewicza, 
dotychczasowego konserwatora II. sekcyi, zwalniając 
go równocześnie od obowiązków tego ostatniego urzędu. 
Równocześnie zainiauował minister wyznań i oświaty 
architekta Zygmunta Heudla w Krakowie na taki sam 
okres czasu konserwatorem dla spraw sekcyi U. dla 
powiatów politycznych Bochuia, Brzesko, Dąbrowa, Kol­
buszowa, Mielec, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, 
Tarnobrzeg i Tarnów.

Z  sal obrad. Walne zgromadzenie „Rodziny** 
odbyło się wczoraj pod przewodnictwem p. Bolesława 
Mikulińskiego. Towarzystwo to ma na celu wspierauie 
wdów po członkach, dzieciom zaś ich pomagać w na­
uce. W r. ubiegłym wydano na ten cel 360 kor. Fun­
dusz zapomogowy oddziału lwowskiego wynosi 1326 
kor. Po odczytaniu sprawozdania kasowego udzielono 
wydziałowi absolutoryum, zarządowi zaś wyrażono po­
dziękowanie za staranie się około rozwoju Towarzy­
stwa. Następnie przystąpiono do wyborów. Zostali wy­
brani: pp. Boi. Mikuliński, jako prezes, Wilhelm Fla- 
czyński na wiceprezesa do wydziału, zaś: pp. Jaremo- 
wicz, Gawlikowski, Krzysztof Jauowicz, Jougan, Kfihler 
i dr. Sawa. Do komisyi szkoutrującej wybrąpo: pp.: 
Ardana, Moskwę i Negedlę.

•

Z powodu braku kompletu nie przyszło wczoraj 
do skutku walue zgromadzenie „Sokoła**. Drugie zgro­
madzenie odbędzie się w poniedziałek.

Myta krajowe. W załatwieniu polecenia se j­
mowego z czerwa z. r., którern Sejm polecił Wydzia­
łowi krajowemu rozpatrzenie wniosku p. Stojałowskie- 
go o zniesieuie myt krajowych, uchwalił Wydział kra­
jowy oświadczyć się przeciw zniesieniu myt krajowych.

Niebezpiecznego ptaszka udało się wczo­
raj przytrzymać policyi lwowskiej. P. Oskar Feiner, 
zajęty w składzie drzewa przy ul. Krótkiej, poznał u 
przekupnia Mechla Zduna skradzioną mu przed kilku 
dniami wraz z innemi rzeczami zarzutkę. Policy a śle­
dząc, jak to mówią, po nitce do kłębka, schwytała Sta- 
uisława Marka, który przyznał się do kradzieży. Przy 
rewizyi, dokonanej w mieszkaniu Marka przy ul. św. 
Marcina, pod 1. 21 odnaleziono mnóstwo rzeczy, pocho­
dzących z rozmaitych kradzieży, a nadto zgłosił się p. 
Izak Rozenberg i wskazał aresztowanego, jako zprawoę 
kradzieży pularesu z kwotą 180 kor.

Schwytany rzezimieszek przyznał się z cynizmem 
do popełnienia wszystkich kradzieży.
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Z targu  |>ien!qiiiego.
W ło tf t tń , 22 marca. Zmnknięołe wczoraj, giełdy pop.

Notowano: Akcye auslr. Zakl. kredytowego 694*25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 707 —, Akcye anglo-bunko 284*50, Akcyt 
Dnioiiimukti 5 0 3 —, Akcye 1 .ainlerbtiiikii 425*50, Akcye Bank- 
vereiiin 463*40, Akcye Bodencredlt 938 — Akcya Gal. Oanku
h ip o leczu eg o  Akcya kolei państwowych 675*60, Akcye
kolei południowych 68* — , Akcye Traiuway A. 287*26, li. 283*— 
Akcya kolei Flbetlial 471*—, Akcye kolei pólu. 56 37 Akcya 
kolei czaru. 666'— Akcye Alpiuy 392*60, Akcye Uir.ia M urany! 
5 0 0 —, Akcye l*rag. Towarzystwa żel. 1433—, Akcye Fabryki 
bron i — , Akcye tureckie tytoniowe 290'— , Oblig. węg. ind. 
97‘30, Kenta majowa 101*65, Austr. Kenta koronowa 99*15, 
Węg. Kenta koronowa 97 45, 66 l Listy Tow. kred. ziem
95*90, 4 proc. listy hunkn kruj. 97*—, 41/* prc. Ranku kraj,
100*50, 4 prc. listy Banku hip. 95'—, 41/* prc. listy Banku
hlp. 99*—, 5 p:o. listy Banku hipot. 110*—, 4 prc. Gąl. Obllg, 
propitme. 98*30, 4 pic. Cul. poi. kraj. * 18011 r. 96*90, 4 prc.
Pożyoslta m. Lwowa 92-75, b o s y  tureckie 111*50, Marki 117*35. 
Hubie 253*75 Kredyty 696 50, Alpiny —*—. Węg. kred. —*—, 
Pragskie Towarzystwo żelaz —'*—, Koleje państw. —.

Usposobienie z powodu ciszy i braku interesów słabe.
B e r l i n ,  22 marca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­

dy: Kredyty 21910, Staatsbahny 14475, Disconto Coman*
dit 194 25, Berlin tow. łiandl. 156*25, Laura 200*—, Bohuinery 
196*40, Kolej póln. wschodnio-Pruska 71 50, Ruble za gotówkę 
2 l6  15, Kolej warsz -wied, 177,25, Kolej morza śródziemnego 
87 60, Kolej Meridionalna 125*60 Losy tureckie 115*—, Renta 
wioska — —, „Harpener** kopalnia węglu 164 40, Kolej Ma- 
rićnburg-Mlawka 7140, KonsoliJacya 296* Lombardy i8*76, 
Kolej Henry 94*60, Niemiecki bank narodowy 111 —, Kanada 
Proferred 114*80, Akcye żeglugi hamburskiej 112*10, Kurs war­
szawski 216.—. «

D u A n p o i i t t ,  22 marca. W czorajsza giełda Auslr.kredyly 
995*25, Węgiersku pożyczka premiowa f Węg, kredyty
710*50, Węg. bank hipoteczny 480* ~ , Węg. bank eskontowy 
445«— # 4.procentowu renta —• —. Węg. bunk kommercyonulny
1 » . •— t Akcye e lo k try c z n e  — •— , W ęg. bank dia p rzem ysłu
i han dl 81'— , Węg. centa korouowu 97*65. Austr. rentu złota 
— —# Anstr. renta kotonowa -■ *—. Peszteńska kolej miastowa 
839.—t Klektf. kolej miejska 640*—. Ganz & Co —*—, Salgo 
Turlane* —*—. Kbna Murany 590*—, Austto Węgierska kolej 
państwowa 6 7 6 — , K olej południowa 6 8 — .

H e r l l t t ,  22 m:rea, Wesoi ajs«H ąlel.U wlecz. (Nachtboers- 
iitedyly 219T0 Si«*uisi>ulwiy 144*75, l.ombitcdy l8*/5, Kos. ban­
kn o ty  (ult.) 216,16 D iseonio C onutndit 195 — le n d . spok.

22 Jtiarca Wczor gietda Cred. foncier — *— en cup 
4 proc, poiyczku rtntnuLika 1H90 /. — *— . Grecku poiycc. —.— 
4 p r o o .  hiszpańskie Knierienm 78 05 ex cup.

f r a o h f n r t ,  32 marca W czora|sza giełda wi««oto*-
Ktedyty 219*10, Staatsbuhny 145*—, Lonbuuly 18*60, Alpiny
_ •  t Auslryucka renta papierowa 101 80, Austr. srenrna ront*
101.50 Austr. złota renta 103*—, Węgierska slotu renta 101*10, 
Ullloiihitllki — Akc^e elektr. — ' — Kolej  póln.^ench. -

Tendencya spok.
I I  A sn b ta rc , 22 marca. Wozoraj.izu giełd u wieczorna. 

Kredyty 21910, i.oiiiKuidy 18 70, Stutsbulniy 145*76. Austr. 
cłotft renta 102 80, Węgiersku złota renta 180*— Srebro — — 
płuoono, —’—* źg ląuu. Srebrno toulą 101*40, Włoskie 1 86“  
Losy c 60 r. 154

Tendencyu silna.

Targ: asboiowy I tow arow y,
B u d a p e s z t  22 marca Pszenica na kwiecień 9*15 do 9*16, 

na październik 8 S=> tfó 8*17, żyto na kwiecień 7*37 do 7*38, 
żyto na październik 6.7.. do 6 73, owies na kwiecień 7*25 do 
7*26, owies na październik 6*12 do 6*14, kukurydza na maj 
5*18*do 5*19, kukurydza na lipiec 5*3» do 5 32 rzepak na sier­
pień 12 20, do 12 30. Pszenica na maj — *“  *—.

Drobne ogłoszenia.
p i e r w s z y  k r a j o w y  za<
®  K ład  wyrobu gorsetów , 
L w ów , Jagiellońska 2, I. p.

295 3 5 -6

.  na 4 konie do wy-
”  najęcia. Ul. Piotra Skar­
gi 4. 2375 10-5

E e  E n h r m a n
w Żywcu szuka dostarczy­
ciela tygodniow o dwóch wa­
gonów grubych świń, ja k o te ż  
dostai%czyciela w ieprzow ego  
chudego m ięsa  w w iększe j 
ilości, po p rzy s tę p n e j cenie.

' 2534

p a s t e c z n t K a  umiejętnego 
■ praktycznego do 200 pni 
ramkowych, poszukuje Zarząd 
dóbr w Glinnie p. Zborów. 
Stała posada może być połą­
czona z obowiązkiem dozorcy 
lasu, polowań, lub innym go­
spodarskim. 2653 3-33

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

Józef Z iem biński.

^ a le c a m y  ubezpieczanie 
^ losów Rudolfa, oraz Ci- 

sańskich przed stratą wrazie 
wylosowania najniższą wygra­
ną. Dom bankowy Schutz i 
Chajes we Lw ow ie. Poleca­
my * losy Oisańskie i Rudolfa 
za gotówkę i na spłaty mie­
sięczne. 2234 8-7

W skutek ustawicznego ustawą., wzbronionego naśladowania naszych

V

„ s y s te m  W .  0 .  M a c  G a rw e y ^ ,
które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach" nafty  
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśm y zmuszeni podać niniejszej ({'0 
publicznej wiadomości, iż każdemu, który nam czy to wskutek doniesienia iub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lul
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i m y

200
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GAEWEY“ 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W o ls k i  & O d rz y w o le  k i ; lub też firmy: „Perkins Mac-Infcesh e tP erk ins“
w Stryju ; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. 1485

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO 
dawniej B e r g h e im  & M a c  G a m e y .

.wyjednywa in- 
żyn. W. Cłelb- 

hans rządowy i zaprzysię­
żony rzecznik patentowy. 
W ie d e ń  I., Graben 29a 457

05
05
00

w Pasażu Hausmana,
A r t y s t y c z n a  n a u k 31 ś p i e w u

w solowych godzinach i kursach, wykształcenia muzycznego 
teoretycznego, koncertowego i operowego udziela z najlep­
szym skutkiem w niemieckim języku. 1716 ?

państw, egzaminów, mistrz śpiewu.
Al„ ,u, W iedeń  i. Kruoerstrasse 8

S Z y m  s a u ia io m  w m e m ie cK j

R. H. Standige

BEZPŁATNIE
o t r z y m a  k a ż d y 1272

zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 
roku 1901 niepodniesionyeh wygranych itd. 

kto nadeszle całoroczną prenumeratę 3 k. 60 hal., 
lub półroczną 1 k. 80 h. na

Gazetę losowań i handlową „MERKURY“
Adres Administr.: Kraków, Rynek g ł.  5.

D la  w ygody naszych prenum eratorów  o tw o rzy l iś m y ^

w  P a s a ż u  Mi  k o  l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

B r u .10  s p x z © d . a . Ż 3r

S ł o w a  i P o l s ł r i e g r o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i la s  tom ów  2
cen a . . ......................6 kor.

St Rossowski, M o ja  c ó rk a  2*50 „
■ „ P syc h e  . . 3*00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S iek ierezu n
k a .......................... , 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  .  5*00 „  

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o s y i  
(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.

P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  100

płacąiżądają

. 4*2 

. 4*2 

. 42 

. 4*2 

. 3 "2 

.4  

.4

. 4

.4

.3  ł/a 

.4  % 

. 4 l/a 
• 4 l lt 
. 4

4 l/i 
4

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 20. marca. 1902 r.

K«is t  o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nom inalnej w artości i za gotówkę ------------------

Ogólny dług państwa.
Jednolity dłng państw a 
w banknotach, m aj—listopad . •

M „ ln ty —sierpień .
w  treb rse  styczeń—lip iec . .

kw iecień—październik 
L««y z roku 1854 po 27*0 zł. m. k.

1860 „ 500 zł. w. a.
" ! 1860 B 100 zł, „ .
* ! 1864 „ 100 zł. „ .  . . —
* 1864 „ 50 zł. „ n : • Z~

Xaety zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Auste. ren ta  złota wolna od pod. . • 4

_ w  waL Kor. w. od pod. .4
„ m inweBt. wol. od pod. . . ó It

OtoUgaeye kolejowe.
Kolej Aroyks. A lbrechta w srebrze . 4 
i „ ces. E lżbie ty  w złocie w. od p. 4 

" oesarz. Kranc. Józefa w sreb. . 5 V* 
i ” Arc. Bud. w. K. wol. od pod. 4 
t ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę 6 •/*
f .  K arola Lud. 200 zł. m. k. r 5

•bligaeye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w Breb. . 6 

200 zł. w  złocie . 6 
" ezer" Em. 1885 900, 1000, 5000 zł. 4 
" * w 1895 400,2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4 
,  K arola Ludw ika s re b r . . . . .  .4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier
W ęgierska ren ta  r f o t a ............... ...
/Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod.
W ęg. ren ta  w. Kor. „ * . »
Pożyozka kol. z r. 1889 w złoeie .
Pożyczka koL z r. 1889 w srebrze . 
fWęg. obligaoye propin. w. a. . * •
W ęg. * prem . reg. Oisey . •
W ęg. pożyczka prem . po 100 zŁ . .
* jt w w n * . . .Obligaoye indem nizacyjne hipoteczne

K roacyi i S ł a w o n i i .................4*05
— P ropinaorjne wol. od p o d .. .

W ęgierskie obligacye hip. . . . .
K roacyi i  Sławonii oblig. h ip . . . *

lunę publiozne pożyozki.
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 . .

■ * n 1 r- 1089 • *m kraj. Bukowiny a r. 100B .
Obi. pro*. B u k o w in y ......................

,aL pot. kraj. a r. 1896 ...................

1 nfl
! 101 65! io i 85
1 101 50.1 101 70
! 101 35 101 65

101 853 101 55
| 194 25 196 25
1 158 80, 154 85

183 50i 185 50
246 250 -
245 - 249 —

299 802 —

120 85 121 05
99 25 99 45
91 15 91 35

96 90 99 90
119 — 119 75
126 25 126 25
99 - 100 —

! 499 — 502 —
423 10 424 —

110 - -

09 50 100 40
99 50 100 50
98 25 98 80
96 05 99 65
98 i *~ ~

119 120 10
97 97 75
89 75 89 95

190 121 '25
100 101 60
100 60 101 00
166 __ 168 ___

905 __ 907 __

205 — 907 —

101 S5j __

100 75 101 70
97 10 96 10
97 T — —

106 —1 “
99 75 100 75
95 75|i 96 75

103 ioe 65
96 1 97 40

J&al. obi. prop. z r. 1889 ........................4
i)J?oż. m iasta  Lwowa z r. 1.896 . . . .  4 
I „  „ ,  z r. 1900 . . . .  4 ty*|
S n . W iednia z r. 1874 . . . .  5
R enta w łoska za 100 l i r ........................5
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy  dłużne). 

Anstr. zakł. kred. ziems. lob w  50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................6

................ 4
Gal. akc. b. h. z 10®/o pr. L w 391/a 1. 5 
Gal. „ „ „ Iob w 50 lat. . . . 4 tył
Gai. > „ „ los w 00 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 la t . 4 
Gal. „ „ „ „ w 41 la t . 4
Gal. „ .  .  dawn. emis. . .4
Gal. „ po 200 Kor. . . .4
Bahkn kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. .4  ty:
Banku B „ n zwr. w 57V2 1. . 4
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 5
Banku „ „ ,  8 e. 1. w 42L .4  V:
Banku „ * „ 4 em. L w. 45 1.
Banku ,  „ koL L w. 57V»L . . .  4
Austr. węg. B anku los w  40tys L . . 4
Austr. „ „ los w  50 1..........................4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4

1 " " z ; ; i® -*
* Z l Z Z • i091 •4
n n ti r n  n ACnto • *
,  Lwów-Ozenw* ussy 1884 p. 10% 4 
Z 7, „ « 18S4 . . . .4

Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................o

,  .  « » 1878  5
Z Z Z - i0 8 7 ....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
A ustr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... S
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. na  Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Duzl z r. 1870 po 100 zł. w. a, 5 
Węg. banku hip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestn  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ B po 50 rf. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . . .2  
T ureckie obL prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basiliea po 6 zł. w. a. . 
Zakł. k r. dla band, i  pr®. po 100 aŁ w. a.
Olary po 40 m. k ....................................
Pożyczka m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . 
Poż. prem , mias. K rakow a po 90 zł. w. a.

„ L ubiany po 90 zł.
Ofen po 40 zł. w. a . ..............................

8 97 
9*2

1 99 50

98
98

100

80
40
40

j 128 60 124 60
R — -- —

98 25 99 25

97 40 98 _
104 105 —
97 _ 98 —

110 _ — —
99 _ . 100 —
95 _ 96 —
95 50 96 20
95 75 96 60
95 50 —
--- __ — —

100 50 -- —
97 98 —

102 __ 103 —
100 __ — —
95 75 96 75
96 60 97 50

100 20 101 20
100 20 101 20

101 101 70
100 75 101 25
101 -- --
100 75 101 25
101 50 102 50
91 60 92 60
98 00 99 40

107 75i 108 75
108 109 —
97 25 98 25

971 275
262 __ 264 —
500 __ i 550 —
287 75i 289 75
262 264 —
—- __ -——

980 _ 250 _
82 25 25

U l 50 112 —

19 40 20 40
442 — 446 _
170 — 173 —
84 —1 87 —
75 — 78 —

74
218

i 78 
220 _

Pałffy po 40 2ł, m ^  . . . . . . . . . .
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł.................

» . v węg. tow . po 5 zł.......................
Funoacyi arCyks. Rudolfa po 10 zł. . . .
Salina po 49 zł. m. k ......................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . .
St. Grenois po 40 zł. m. k ..................   . . .
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . . .
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

„ >■ ,, akcye zakład 200 zł. . . .
AuBtr. Tow. żegl. na  D unaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or..............
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. .
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozerm-Jassy 200 zł....................
„ wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł..................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr ..............
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . . .  
» węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akoye banków (za sztukę)
B anku Anglo-austr. 240 K or.........................
PeszŁ banku  handl. 1000 K o r . ............... ...
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 Kor.
Węg. banku  kredyt. 400 K or.........................
Dolno austr. tow. esk, 400 K o r . ...............
Galie, banku hipoteoz. 400 K o r . ...............
Galie, banku dla handlu  i przem . 400 Kor. 
B anku dla krajów  koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o ........................
B anku Związków. (Unioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku  związk. 200 K or.....................
Z ivnostenska banka 200 Kor.........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysŁ
Tow. kopalń, węgla w Brtbc 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 K or....................
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zŁ . . • 
P razkiego tow. żelaza, przem . 900 *Ł . .
Schodnicy 500 K or...........................................
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków  • • • 
T rifal tow. kop. węgla 70  .........................

W e k s ł S. 0/
(Czeki, dewizy krótko te rm j " •  

Berlin i niem . m. bank. za 100 m arek  4
Londyn za 10 fontów   .................4
P aryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
P etersburg  i  W arszaw a za 100 rub li . 5^ 
W łoskie bank. za 100 l iró w .................. .5

W a l u t y .
D ukat c e sa rsk i....................................   . .
20-franków ka................................................
20*markói#’k a ................................................
Niem ieckie banknoty  za 100 m arek . .
W łoskie bankno ty  za 100 l i r ...................
Ruble banknoty  za 100 r u b l i ..................

188
56
31
79

287
82

270

428

400
852
877

567
392

480

287
>20

710
491
540
355
427

(1634
563
250
258

730
880
892

11422
1125

427

117
240
95

96

U
19
28

117
98

258

25

241
88

280

-  489

406 
856 
881 

-J5670

50

78

400

432

-2580

711
493
542
865
428

|l684
565
251
260

788
885

,898
%*32
1140

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej > przemysłowej.

Lwów. dnia 21. m arca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dm dende 20 K or...............................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kor.) . .  ...................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
F abryk i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or......................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.)  ..............
II. Liśty zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
B anku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10®/* . . ,
Banku h. g. 4ty2°/0 w. a. loa w 50 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ I o b  w 60 1. po 200 JŁ 
Banku kraj 4tys% w. a. los w 61 1. . . , 
Banku kraj. 4% w. a. I o b  w 57 1, . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/u (l  emis.) ■ 
Towarz. k r e d y t ,  gahe. ziemsk. 4% los

w 41ł/a l a t i .   .................. ......................
m 4®/o los w 56 l a t ......................................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukowiński funcL propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne B anku kraj. 6% 2 em isya . 

„ /  4ty2o/0 8 em isya •
„ „ 4°/o 4 em isya . •

Kolej lo k a ln .. wsch. 4% p 0 200 Kor. . . 
Pożyozki krajowej 6% w. a. z r. 1878 . . 
Pożyozki kraj. 4% po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4% po 200 Kor.

„ 4tyJ% po 200 Kor,
IV. Losy.

jtfiasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasto Stanisławow a po 90 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat cesarski . . . . . . . . . . .
20 -franków ka....................... ...........................
100 rub li r o s y j s k i c h .....................................
100 m arek n iem ieo k ich .................................

p łacą]żądają 1

585 — 547 fl

350 _ 380 ■
422 — 428 1
564 — 570 1
— — 100 - I
- - 350 -  1

400 - 420 — ■

109 70
99 — 99 70 *
96 80 96 — fal

ióo 50 101 ao yo
96 70 97 40 "
96 20 95 90

95 80 96 _  fL
96 90 96 60 2

97 60 96 i50
102 — _ _ w
102 — 102 70
100 — 100 70
96 — 96 70
96 50 97 20
— — -t-t* 1
96 50 97 20
92 50 96 20
99 20 99 90

78 _ 78 _
— — — —

U 22 U 64
19 — 19 20

268 50 255 50
U7 117 80

K&tfTOR WYMIANY
Ck. nprz. gal. Banko Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe 1 monety zagraniczne.

C. t  ujrzyw. galicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliezki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery warteieiowe i udziela aa takowe 

aatteakŁ 4

X*dUr s a p t ts a d i iS B o  n u  « s 4 r  lu i trW sy J  s s f n ń lc i a j r c h  tu k  J«wą m
D E P O Z Y T Y  S  O  H O W K O W E  (SAFB DBPOSITS).

Ha opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie paneeriej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dytkretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnosząoe się do tege ; 

rodzaju depozytów, otrzymać można heapłatuie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stew. z ar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Fciskiego* we Lwowie pod zarządem Z. HałncińslnA^o


